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K R A J O W E  UZDROWISKA
czyli *

MIEJSCOWOŚCI KLIMATYCZNO-LECZNICZE
opisał

D r. M ich a ł Z ie le n ie w s k i.

(Ciąg dalszy).

Sławuta posiada od r. 1876 zakład 
leczniczo-klimatyczny i kumysowy, znaj
dujący się poza miastem, o 4 wiorsty od 
stacyi kolejowej oddalony (własność D ra 
L u d w . P r z e s m y c k ie g o ) ,  ma główny gmach 
i 2 domy na pomieszczenie 60 chorych (in- 
ternów), z wielką salą jadalną i obszerną 
kry tą werandą do przechadzki podczas 
niepogody. — W  miarę zwiększającego się 
z każdym rokiem napływu gości, pobudo
wano tu  w należytej wzajem od siebie od
ległości prywatne domy i wille, przewa
żnie bezpośrednio do lasu przytykające, 
mogące łącznie już obecnie pomieścić do 
500 chorych; ruch zaś budowlany i spowo
dowane pobytem gości potrzeby, stały się 
cywilizacyjnym czynnikiem miejscowości, 
posłużywszy do rozwoju miasteczka i do
brobytu jego mieszkańców.

Oprócz tego stanęły tu  8 duże gmachy 
na sposób hotelowy urządzone. Całe tery- 
toryum miasteczka wraz z zakładem leczni
czym, z tutejszemi fabrykami i rezydencyą 
książąt Sanguszków ma kształt obszernej 
polany, ze wszech stron lasem otoczonej, 
do którego bliski i bardzo ułatwiony przy
stęp umożliwia korzystanie z leśnego po
wietrza.

Urząd pocztowy i telegraficzny jest na 
miejscu.

Zakład ma urządzenia na pomieszczenie 
chorych w internacie, stałą aptekę ze skła
dem wszelkich wód mineralnych, sale towa
rzyskie : balową, koncertową i restaura
cyjną, wypożyczalnię książek i czytelnię 
pism peryodycznych, tudzież własuą orkie
strę. W  r. i 892 położono tu  fundament 
pod budynek zakładu kydropatycznego 
i jego adtynencyj, którato budowla w bie
żącym roku stanowczo ukończoną zostanie. 
Tym sposobem przybędzie w kraju nowy 
tego rodzaju zakład leczniczy, jaki w gra
nicach państwa rosyjskiego dla Podola, 
Wołynia i Ukrainy, między Warszawą 
a Odessą obecnie wcale nie istnieje.

Środki lecznicze oprócz aromatycznego, 
czystego, leśnego i silnie zozonizowanego 
powietrza s ą : kumys z kobylego mleka, 
urządzenia do hydropatyi, pneumoterapii 
i inhalacyj, tudzież zaprowadzono tu  ką
piele : solankowe, igliwiowe i elektryczne. 
Co do kumysu nadmienić należy, iż stóso- 
wnie do ilości leczących się, zakład posiada 
60, 70, 80 i więcej klaczy pasących się 
na pastwisku za rzeką Horyniem, naprze
ciw gmachu zakładowego; ta zaś okoli
czność jest ważną, gdyż cały wyrób ku 
mysu odbywa się pod kontrolą pacyentów, 
mogących bez trudności porachować ilość 
klaczy, być przy ich podoju, a nawet być 
obecnymi przy samym wyrobie kumysu.

Kierownictwo lekarskie zakładem od 
r. 1 884 prowadzi Dr. H e n r y k  D o b r z y c k i , 
zaszczytnie znany specyalista do chorób 
piersiowych, a zasłużony z wielu piśmien
nych prac lekarskich, który rozpoczętemi 
badaniami tutejszych., stosunków geofizycz

nych i klimatycznych, tudzież swemi pou- 
czającemi sprawozdaniami o zakładzie sła- 
wuckim , corocznie drukiem ogłaszanemi, 
daje nietylko trwałe podwaliny scyentyficz- 
nemu zbadaniu i ocenieniu tutejszej miej
scowości, ale zarazem rokuje świetną przy
szłość uzdrowisku Sławuty. Wyborna jego 
publikacya p. t. „Sławuta , klimatyczna 
stacya leśna, oraz zakład kumysowy. War
szawa 1880 —  8°, str. 106“. objaśnia nie
tylko o wszelkich szczegółach odnoszą
cych się do tutejszego zakładu, ale za
razem najdokładniej poucza o wszystkiem, 
co dotyczy leczenia kumysem. — Oprócz 
D ra D o b r z y c k ie g o  udzielają rady lekar
skiej jako konsultant Dr. P r z e s m y c k i  (wła
ściciel zakładu) i Dr. T. D z i e r z b i c k i  jako 
specyalista do chorób kobiecych.

Nie rozpisujemy się obszernie, jakie 
choroby są przedmiotem leczenia w tu tej
szym zakładzie, dosyć gdy nadmienimy, 
iż przeważnie przekazywanymi tu  bywają 
cierpiący suchoty płuc, ową najstraszniej
szą i najzgubniej sza chorobę, dziesiątku
jącą całą naszą ludność; jak  zaś błogo
sławione są skutki z kuracyj tu  osiągane,
0 tern przekonywują 10-cio letnie ściśle 
naukowo skreślane sprawozdania D ra D o 
b r z y c k i e g o , opublikowane w czasopiśmie 
„Medycyna r. 1886. 87, 88, 89, 90, 91
1 92, do których moich kolegów ośmielam 
sie odesłać.c

Doroczne uczęszczanie chorych nie
ustannie wzrasta. Jakoż w r. 1884 było tu  
pacyentów 277, obecnie zaś liczba ta 
w ciągu lat dziesięciu zwiększyła się do 
716 ; roczna zaś frekwencya wszystkich 
tak  chorych jak  i im towarzyszących wy
nosi około 11.00 osób.



Opłaty są_ następujące : wpisowe od 
dorosłej osoby 3, od dzieci 1 ‘/2 rs.; za 
pierwszą konsultacyę 5 rs., za opiekę le
karską miesięcznie 10 rs .; za pokój z usługą 
płaci się na dobę od 60 kop. do 1 rs .; za 
dwa pokoje od 1 */2 do 2 ł/2 rs.; za obiad 
z 4-ck potraw 80 do 100 kop.; za kąpiel 
zwyczajną 40, a za igliwiową 75 kop.; 
leczniczy kurs (150 butelek) używanego 
kumysu kosztuje 45 rs.

Zakład otwartym jest corocznie od 22 
maja do 22 września. (G. cl. n.)

W sprawie kościoła.

Składając niedawno w Gazecie Zakopiań
skiej sprawozdanie ze zarządu funduszem 
budowy kościoła w Zakopanem, odwołałem 
się do ofiarności rodaków, bawiących tu 
ze wszystkich dzielnic Ojczyzny. Wyrazem 
tej ofiarności jest ostatni koncert na ko
ściół, którego rezultat przewyższył oczeki
wania dając dochodu brutto  913- złr. 17 ct.

W szczególności:
Ze sprzedaży biletów uzyskano 77P50 złr.

„  „  programów . . 99'07 „

Z n a d d a tk ó w ...................................42*60 „
Ogółem . . 913*17 złr.

Po opędzeniu wydatków kwotą 35*04 „ 
Pozostaje czysty dochód 878*13 złr.

Takiego sukcesu nie wykazuje żaden 
z koncertów urządzanych po dawniejsze
lata. Znak to niewątpliwy, że w miarę, 
jak  stary kościółek chyli się ku upadkowi, 
a nowy bliższym jest wykończenia, wzmaga 
się też i ofiarność publiczna.

Żałować tylko wypada, że sala kasy
nowa nie jest większą, gdyż wiele więcej 
biletów można było rozsprzedać sądząc 
z tego, jaki był o nie popyt.

Przejęty szczerą wdzięcznością dla tych,, 
którzy przez udział swój bądź w samym 
koncercie, bądź też w urządzeniu tegoż 
tak  wielkie dla nowego kościoła położyli 
zasługi, a nie mogąc dla licznych zajęć 
osobiście wszystkim dziękować, używam 
tej drogi, by złożyć im stokrotne: „Bóg 
zapłać“.

~W szczególności dziękuję p. Barcewi- 
czowi, którego gra była prawdziwą ozdobą

WILIA BOŻEGO NARODZENIA
p r z y  M o r s k ie m  O k u .

(Ciąg dalszy.)

Przez dłuższą chwilę zdawało mi się, 
że owe ściany Mięguszowieckie, tak dobrze 
mi znane, tyle razy widziane, tak głęboko 
wyżłobione na tle pamięci, nie są Mięgu
szowieckim szczytem, że zabłądziłem w ja 
kiejś nieznanej górskiej okolicy. Zaczęło 
się szukanie właściwej drogi. Jedna z pań 
ze zmęczenia nie mogła już iść; chciała 
siąść na śniegu i tak już pozostać. Przecież 
w końcu zoryentowaliśmy się i zeszli z Opa
lonego na właściwą drogę. A czas był już; 
jeszcze godzina takiego błąkania — a mu
sielibyśmy umarznąć na śniegu. Ruszyłem 
z p. Burym przodem, upadanie i zapadanie 
w śniegu odbierało resztę sił; nie było już 
poprostu ochoty i siły, aby wstawać raz 
upadłszy. W reszcie Bury pokazał mi czer
niejącą w dali wozownię schroniska. Osta- 
tniemi siłami powlekliśmy się dalej. Księ
życ zniżał się już ku Mnichowi — do za
chodu. Jeszcze kilka ciężkich nad wyraz 
kroków w górę po śniegu — i stanąłem 
na śniegu.

Przedemną było Morskie Oko...

koncertu, p. Kleczyńskiemu, p. Zadorze 
i p. Heumann za ucztę artystyczną, jaką 
sprawili publiczności, k tóra też hucznymi 
oklaskami uznanie swe objawiała. Dziękuję 
dalej pp. artystom - malarzom Stachiewi- 
czowi, Pochwalskiemu i Krzyształowiczowi 
za artystyczny układ żywego wspaniałego 
obrazu, oraz wszystkim paniom, które tenże 
obraz składały.

Najszczersze składam podziękowanie 
wszystkim Paniom i Panom komitetowym, 
którzy z całym zapałem pracowali nad 
tern, aby koncert się udał, nareszcie To
warzystwu Tatrzańskiemu, a mianowicie 
delegatowi, tegoż p. Ciechomskiemu za bez
płatne użyczenie i oświetlenie sali.

Dochód tak piękny z koncertu pokryje 
już może przy szczerej pomocy parafian 
koszta wykończenia murów kościelnych. 
Idzie teraz o fundusz na dach, który 
w tym jeszcze roku położyć pi*agnie ko
m itet budowy, aby się wywiązać z obie
tnicy, zawartej swego czasu w odezwie do 
rodaków, że w smutną narodową rocznicy 
nowy kościół zakopiański dachem pokryte 
będzie. Nie tracimy nadziei, że fundusz 
potrzebny uzyskamy, że ofiarne serca przyj
dą nam jeszcze z pomocą. Każdy datek 
pożądany, nawet każdy grosz, rzucony do 
skarbony przy starym kościele, która z ta 
kich właśnie groszów od 7 maja po dziś 
dzień przeszło 115 złr. przyniosła. Bóg 
szczodry dla tych, którzy dla niego ską
pymi nie są, ofiarę sowicie nagrodzi.

W  Zakopanem, dnia 15 sierpnia 1893.
Imieniem kom itetu budowy

Ks. Kaźmierz Kaszslewski 
A dm inistrator parafii.

P o w ó d ź .

Już po raz drugi tego la ta  przychodzi 
nam  zapisyw ać klęskę pow odzi n a  P o d h a lu  
galicyjskiem . W sku tek  ciągłych deszczów p o 
toki ta trzańsk ie  w ystąpiły  z brzegów  i zrzą
dziły szczególnie na  drodze krajow ej m iędzy 
Z akopanem  a N owym T argiem  znaczne szkody. 
P ięć  m ostów  n a  rzekach Bystrej i B iałym  
D unajcu  w ezbrana  w oda częścią zupełn ie  zer
w ała , częścią uszkodziła  tak, iż kom unikacya 
z N owym  T arg iem  chw ilow o zupełn ie  była

Ale nie owo sławne jezioro stopionego 
szmaragdu, nie owa „perła gór naszych, 
„M ekka T a tr“, „płynna tęcza", jak  opie
wają je  karawany prozaików i poetów, 
zdążające corocznie pielgrzymką do niego, 
ale jakby jakiś biały duch tamtego Mor
skiego Oka, jakby biała pozagrobowa mara 
tamtego jeziora, pogrzebanego pod lodem 
i śniegiem, wynurzyła się przed mcmi
oczyma z cieniów nocy. Równe, gładkie, 
owalne polo śniegowe, rzucone na labirynt 
urwisk białych, poszarpanych, podpierają
cych sklep nieba, lodowa, mroźna, prze
raźliwa pustka, owiana ciszą i milczeniem
śmierci, oświecona bladem światłem ksie- . c 
życa, jakiś zakątek podbiegunowych pu
styń — to Morskie Oko w wieczór wi-
l ijn y -

Biała mara jeziora wiała od siebie
chłodem i zimą, budząc w duszy marzenia
o ogniu. Zjechaliśmy z p. Burym po po
chyłości na werandę schroniska, zawaloną 
śniegiem. Po chwili zjawiła się reszta to 
warzystwa. Weszliśmy do kuchni schroni
ska. Rozpaliłem ogień, Bury wyszukał 
lampę — usiedliśmy gdzie kto mógł, jak  
najbliżej ognia. Było trzy na 8-mą. Drogę 
od Rysej do Morskiego O ka w lecie prze
bywa się w dwie godziny. My potrzebo
waliśmy ośmiu godzin.

przerw ana. W  kilku m iejscach  potoki u tw o
rzyły sob ie  now e koryta, opuszczając daw ne. 
O olbrzym iej sile w ezbranych  w ód m oże dać 
pojęcie fakt, iż w oda n io s ła  z ła tw ośc ią  ka
m ien ie  w ielkości m etra  sześciennego, które 
uderzając o sieb ie  w ydaw ały huk  podobny  
do strzałów  arm atn ich , słyszanych w  oddali, 
w yryw ała drzew a, unosząc je z szaloną szyb
kością w doliny. S trasznem u lecz zarazem  
w span ia łem u  w idokow i przypatryw ały się t łu 
m y gości, którzy m im o ulew y w ystaw ali ca- 
łem i godzinam i n a  Starej P o lan ie  i n a  P rz e 
cznicy z podziw ien ia  godną w ytrw ałością.

R atunek  u tru d n ia ła  okoliczność, iż w oda 
co chw ilę  zm ien ia ła  k ierunek  p rądu . Także 
n a  ro lach  w ylew  m iejscam i zrządził szkody, 
zw łaszcza ziem niaki i zasiewy m iały  ucierp ieć .

W ie lu  turystów , którzy przed s ło tą  w yru
szyli w  Tatry, m u sia ło  k ilka  dn i p rzesiedzieć 
w sch ro n isk ach  w śród  najw iększej ulew y. 
N ajw ięcej gości zaskoczyła s ło ta  przy M or
sk iem  Oku.

W  sobotę przybył do Z akopanego sta ro sta  
p. C zarkow ski, aby osobiście  k ierow ać akcyą 
ratunkow ą.

D roga k ra jow a pod Szaflaram i zosta ła  czę
ściow o zalaną.

Z dzienników  krajow ych  i zagranicznych 
m ia ł pierw szy — jak  zwykle — K u ryer  W a r
szaw sk i szczegółow e w iadom ości telegraficzne
0 katastrofie od swego, zazwyczaj dobrze p o in 
form ow anego k o resp o n d en ta  zakopiańskiego.

D niem  krytycznym była  sobo ta  12 b. m. 
W  P o ro n in ie  i Szaflarach k ilka ch a łu p  w oda 
porw ała, a w Z akopanem  n iek tó re  dom y 
z obaw y zalania  delożow ać m usiano .. Mosty 
n a  D unajcu  pod N owym T argiem , M aniową, 
L udzim ierzem  i C zarnym  D unajcem  w oda 
częścią popsu ła , częścią zabrała , tak  że p o łą 
czenie ze Szczaw nicą ustało . W  nocy na  
n iedzielę  ru ch  telegraficzny w skutek  p rzerw a
n ia  d ru tów  m iędzy Z akopanem  a Nowym 
T arg iem  ustał. P o łączen ie  telegraficzne przy
w rócono  dopi.ero w poniedzia łek  o godz. 8 
m in . 15 rano . Stos zalegających od dw óch 
dni depesz nadaw anych  w Z akopanem  czekał 
n a  w yekspedyow anie. Telegrafistka pan n a  J a 
n in a  K ow enicka zasłużyła  sob ie  na  w ielk ie  
uznanie , skoro pracu jąc bez przerw y przez 
p ię tnaście  godzin przy aparacie  zd o ła ła  w ydać
1 o deb rać  zaległe depesze. W ogó le  podn ieść  
należy dbałość  tutejszego urzędu  pocztow ego

Trzeba czekać na górali, niosących na
sze zapasy żywności, futra i koce. O tern 
wiedzieliśmy wszyscy, klapiąc zębami od 
zimna; tylko panie miały futra na sobie, 
my tylko serdaki i dwa koce. P. Bury 
miał przypadkowo herbatę przy sobie, Nie 
było wprawdzie cukru, bo nieśli go wraz 
z innemi rzeczami górale, ale postanowi
liśmy, nie czekając ich przybycia, ogrzać 
się herbatą bez cukru. Dwa kotliki zna
lezione w schronisku zaczęły niebawem ki
pieć na ogniu. Oczywiście w braku wody 
użyliśmy śniegu do herbaty. Ale kotliki 
były zanieczyszczone — herbata miała smak 
tak  okropny, że panie nasze, choć sko
stniały od zimna, nie mogły odważyć się 
na wypicie jej. Za to my, wytrawniejsi 
„taternicy" zatkawszy nosy, piliśmy obfi
cie tę miksturę, przypominającą wprawdzie 
smakiem i wonią prażony amoniak, ale za 
to gorącą. Co prawda — my nie mieliśmy 
futer na sobie i musieliśmy za jakąkol
wiek cenę zagrzać się czemś, więc piliśmy 
ten emetyk. Panie zadawalniały się swemi 
futrami.

F. H. Nowicki. 
(Ciąg dalszy nastąpi).

 •«<----------



0 dobro  publiczne, dzięki czem u kom unikacya 
pocztow a i telegraficzna została  bez gorszych 
następstw  utrzym aną. Korzystając ze sp o so 
bności w yrażam y tu podziękow anie pp. n a 
czeln ikow i W iluszow i, dyrektorow i F ingerow i, 
oficyałow i R zepeckiem u i p. K ow enickiej za 
ich  podziw ien ia  godną w ytrw ałość i pośw ię
cen ie  w  chw ilach  katastrofy.

W  niedzielę i pon iedzia łek  k ilkadziesiąt 
fu r z gośćm i przyjechało  z C habów ki i Szcza
w nicy do Zakopanego, w śród  najw iększych 
tru d n o śc i, bo jazda  m ożliw ą b y ła  jedyn ie  
przez góry. i lasy, gdzie o bitych drogach
1 w ygodach m ow y n ie  m a.

W ładze  rządow e i au tonom iczne wzięły 
się na tychm iast do roboty, aby skutki klęski 
u sunąć. Przedew szystkiem  należało  pom yśleć
0 przyw róceniu  kom unikacyi konnej z N owym 
T argiem . W  tym  celu  odbyła się w  p o n ie 
dzia łek  u JE. m in is tra  Zaleskiego (w zak ła
dzie D ra C hram ca) narada , w  której w zięli 
u d z ia ł : S tarosta  p. C zarkow ski-G olejew ski, 
hr. W . Zam oyski i inżyn ier krajow y p. 0 ’Byrn.

W  chw ili, gdy to piszem y (w torek godz.
1 popo ł.) u lew a zaczyna się na  now o.'

S . B ęd zik iew ic z .

Wiadomości osobiste. JE. p. m in is te r  Z a
leski p rzyjechał w  niedzielę  ze L w ow a do 
Zakopanego i m ieszka w raz z rodziną w  za
kładzie D ra C hram ca. — D yrektor Spółk i 
H andlow ej h r. Janusz Tyszkiew icz p o w ró c ił 
do Zakopanego.

Od Redakcyi. Pan i S. C. w  Z. Za łaskaw e 
uznanie  dziękujem y. P io senkę um ieścim y 
w krótce.

XVI. Lista gości Stacyi klimatycznej w  Zakopanem.
D o d n ia  14  s ie r p n ia  1 8 9 3  r.

ar
Nazwisko, Imię, Godność Miejsce stałego zamieszkania Mieszkanie w Zakopanem

L. 
os

ób

2 5 3 9 Skrzydlew ska Józefa, có rka obyw. ziem sk ........................................ Poznań W illa  Jerzew o 1
2 5 4 0 O tocka B ron isław a, có rka obyw. z iem sk .......................................... 71 71 V 1
2541 G ubrynow icz B ronisław , skryptor Bib). im . O sso lińsk ich  . . Lw ów R iegelhaup t 1
2 5 4 2 D oerfler Józef, em. oficyał poczt........................................................... K raków Bystre 834 1
2 5 4 3 Uszyóski R o m an  . ..........................  ....................................... Łuków Dr. C hram iec 1
2547 K rassow ska Józefa, obyw. .  . .............................................. S łoboda V

2549 T rzaska K nollow a Marya, żona obyw .................................................. Kijów
”  9

2 5 5 0 Ś liw iński Janusz, dyrek tor wzaj. tow . ubezp .................................. gub. warsz. 1
2 5 5 3 S chm aus Marek, inżynier z siostrą  i b r a t e m .......................... Kraków K asprusie 5 3
25 5 4 W yrobisz  T adeusz  Dr., adj. s ą d o w y .............................................. 11 Jan  G ąsienica 1
25 5 5 B ogusiew icz L eon . . . .............................................. Dr. C hram iec 1
25 5 6 G rabow ski W ładysław , urz. k o l e i .................................................... W arszaw a ”  « 1

j2 5 5 7 P io trow ska  Józefa K orw in ................................................................. V r> 1
2 5 5 8 L ub ieńska  Marya lir. ....................................................................... 11 » 1
2569 Z aleska A., żona m i n i s t r a ................................................................. W ied eń V 11
2 5 7 0 Grzegorzewicz W ojciech , naucz, g im n ................................................ K raków n 1
2571 Jeleń  Jan  Dr., nacz. fil. banku  austr. w ęg...................................... Lw ów 71 1
2 5 7 2 H elle r Eugeniusz, mag. farm ................................................................... V ii 1
25 7 3 Jelonek  W ładysław , ks. kapelan  .............................................. Kasyno 1
2 5 7 4 H erse A dam , k u p i e c .............................................................................. W arszaw a u l. C h a łu b iń . dom  ks. Stolarczyka 1
2575 S eeliger Karol Dr., o f i c y a ł ................................................................. Kraków Kasyno 1
25 7 6 Seeliger F erdynand  Dr., c. k. koncep. s k a r b u .......................... W iedeń 71

1
2577 K apturkiew icż W ojciech , s ł u ż ą c y .................................................... L im anow a S tara P o lan a  160 1
2 5 7 8 Stadnicki Ju liusz h r ..................................................................................... Lw ów W illa  W an d a 1
2 5 7 9 Ł opaciński H ieron im , naucz, g im n ...................................................... L ublin Kasyno 1
2 5 8 0 N escerow a Iręna, żona półkow . inżyn............................................... U kraina Dr. C hw istek 1
2581 G liksonow a K unegunda, żona dyrek tora  t e a t r u .......................... K raków 1 -

2 5 8 2 K ania W ładysław , i n ż y n i e r ................................................................. Paryż K ościeliska 60 1
25 8 3 H erteux  W iktor, a r c h i t e k t ................................................................. W arszaw a Jędrzej S toch 1
2 5 9 0 Skrzyński A dam  hr., w łaść . d ó b r .................................................... Zagórzany W illa  W an d a 7
2591 H oyer H enryk , Dr. m e d ....................................................................... S trassburg K ościelisko 49 1
2593 P o n iń sk a  Marya hr. z c ó r k ą ............................................. ...... W illa  W an d a
2 5 9 4 Krzysiea Mar. ks............................................................................................. Kęty Kulig 1
2 5 9 5 Lóffel A dolf, urzęd. assek ..................................................................  . K raków 11

1
2 5 9 6 B ardziński Karol, stud. ag ro n ................................................................. H all Dr. C hram iec 1
2 5 9 7 N urkow ski Feliks, Dr. a d w o k a t ........................................................... Lw ów 71 1
2 5 9 8 Saw iczew ski Kazimierz, inż. ko l............................................................ Przem yśl 1
2 5 9 9 Strzeszew ska H elena, obyw ............................................................... P łock U rban 1
2601 K retkow ski M ieczysław, w ł. z iem ......................................................... P o lska 71

26 0 2 Strzeszew ska Ju lia , obyw ........................................................................... P łock 1
r

2 6 0 3 Laskow ski W acław , stud. u n iw ............................................................ W arszaw a n
1

2 6 0 4 Pientel W ładysław , k u p i e c ................................................................. n
1

2 6 0 5 L ilpop Józef, k u p i e c .............................................................................. P rzecznica 2
2 6 0 6 Pieńczykow ski K azim ierz, w łaść. d ó b r ....................................... T łum acz Dr. P iaseck i 1
2 6 0 8 Jastrzębski Jan , p raw nik  . , ............................................. K raków n

2 6 0 9 H irsch m an  Zygm unt, ofic. w o jsk .......................................................... K otar 71
1

2 6 1 0 D aw idow icz Justyn ks. ................................................................. P e te rsbu rg 71
1

2 6 1 1 Przesm ycki Tytus, Dr. notaryusz . . . . . . . . . H alicz 71
1

2 6 1 2 M ichalczew ski Józef, rad ca  wydz. k ra j.............................................. Lw ów 11
1

2 6 1 3 Saw iczew ski Kazimierz, in ż ............................................ . . . Przem yśl S ta ra  po lan a  437 1
2 6 1 4 M eyet Leopold, a d w o k a t ..........................  ................................ W arszaw a Dr. P iaseck i 1
2 6 1 5 Kleczkow ski A ntoni, d z i e n n i k a r z .................................................... K raków U rban 1
26 1 6 Saw iczew ski W acław , sł. filoz............................................................... 11 S tara  po lana  437 1
2617 S peng lerów na Felicya, có rka obyw...................................................... H F ilo ch ó w k a ' 1
2 6 1 9 G lazarew icz M aryan, zast. n o t................................................................. M onasterzyska Dr. P iaseck i
2621 M ałachow ski M aksym ilian, obyw ........................................................... W arszaw a W illa  W an d a
2 6 2 2 W itkiew icz Jan, i n ż y n i e r ....................................................................... Linz Kulig 1
2 6 2 3 W itkiew icz Em il, koncep. n o t................................................................ Brzozów 71

1
2 6 2 7 Szem elow ska H elena , w ł. d ó b r .......................................................... Lw ów U rban 4

AB . Czytelnia dla gości otwarta codziennie w Zakładzie W-go Dra Piaseckiego.
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Łazienki w Zakopanem
na Krupówkach

obok B iu ra  S tacy i k lim a ty c zn e j i A ptek i

otw arte  codziennie  od 6 rano  do 9 w ieczór, 
w  n iedziele  od 6 do 10 rano  i od 4 do 9 

popo łudn iu .

W  now o i w ygodnie urządzonych Ł azienkach 
w annow ych  w ydaje się kąp iele  c iep łe , zim ne, 
igliw iow e, borow inow e, tusze i w szelkie p ro 
cedu ry  hydropatyczne pod  nadzorem  lekarza.

O liczne odw iedziny uprasza
z wysokim szacunkiem

S. K rzeptow ski,
b. kąpielowy w Zakładzie Dra Chramea.

t i u i y

SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

p o l e c a :

w szelkie tow ary ko lon ia lne  i spożyw cze; w ina, rum y, likiery, rosolisy  i piwo. 
P o rce lan ę , szkło, naczynia k u ch en n e  blaszane i żelazne. M ateryały p isem ne, przy- 
bory  do szycia, toaletow e i galantery jne. B ieliznę b iałą , w łóczkow ą i prof. D ra 
Jaegera. W szelk ie  w yroby w zakres h a n d lu  żelaznego w chodzące. W yroby ko

szykarskie, p łó tn a  k rajow e i b ieliznę stołow ą.

S k ł a d  s e r d a k ó w  w ł a s n e g o  w y r o b u .
Wielki skład wyroków drzewnych, rzeźbionych według wzorów Wgo 

Stanisława Witkiewicza.
S pó łka  H and low a zaopatrzona je s t w e w szelkiego rodza ju  tow ary po trzebne tak 

d la  ludnośc i m ie jscow ej ja k  i d la  przybyw ających na  sezon gości.

r :

ł :

r m r r r fKry w

U H  J E R
N a j p o p u l a r n i e j s z e  p is m o  p o l s k i e .

Wychodzi codziennie w dwóch edycjach: rannej i wieczornej, oprócz św iąt i dni pośw iątecznych, 
w k tóre  wychodzi raz jeden  na dzień.

C e n a  p r e n u m e r a t y :
W Warszawie: rocznie rs. 9, półrocznie rs. 

4 kop. 50, kw artalnie rs. 2 kop. 25, miesięcznie 
kop. 75.

Z a odnoszenie do domu dopłaca się m ie
sięcznie kop. 5.

Na prowincyi i w Cesarstwie: rocznie rs. 12, 
półrocznie rs. 6, kw artalnie rs. 3, m iesięcznie rs. 1. 

Za granicą: m iesięcznie rs . 1 kop. 50. 
Num er pojedynczy wieczorny kop. 5 ; po

ranny kop. 3.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Reklamy: za jed en  wiersz garm ontowy albo 

jego  miejsce pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 20

Koresp. prywatna po cenie reklam.
Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za jed en  wiersz p e 

titowy albo jego miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Maie ogłoszenia za jed en  w yra z  po 2 kop. 
każdy raz; ogłoszenie m in im um  20 kop.

Nadesłane: za jeden  wiersz rs 1.

Adres dla depesz: W arszawa, W arszkurjer.
„ „ listów: W arszawa, K urjer Warszawski.

D o n a b y c ia

w B iu rz e  Tow. T a t m M i e p :
Przewodnik po W iedniu i okolicy z pla

nami i ilustracyami. — Cena 1 złr.
Pam iątki polskie i Polacy w Wiedniu. 

Cena 30 ct.
Zycie wiedeńskie. — Cena 40 et.
D r. S. Ponikło: Zokopane jako miejsce 

klimatyczne. — Cena 45 ot.
Z u r  g a l iz is c h e n  G r u n d e n t la s tu n g s f r a g e ,  

Cena 30 et.
W idoki z kopalń Wieliczki w fotogra- 

wurach według fotograficznych zdjęć A. 
Szuberta. — Cena 20 widoków w ozdo
bnej tece 7 złr.

WYSPRZEDAŻ
wyrobów

galan tery jnych , snycerskich, s to larsk ich
o r a z  t o k a r s k i c h  

b. Zakopiańskiego

TOW. PBZEIYSŁU DRZEWNEGO
ulica Kasprusie L. 9 parter drzwi Nr. 1.

Skład otwarty każdego dnia od go
dziny 11 do 1 przedpołudniem i od 

2 do 4 popołudniu.
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